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Grecki rząd demokratyczny

Komuniści francuscy domagajg się

dyskusji w Zgromadzeniu Narodowym
nad pokojowa deklaracją Ilioreza

PARYŻ. (PAP). Komunistyczna grupa parlamentarna opublikowała
następujący komunikat:

„Podczas dyskusji, nad sprawo­
zdaniem Rene Mayera dotyczącym
paktu, atlantyckiego, deputowani ko­
munistyczni, którzy uczestniczą w

pracach komisji,
’

wykazali agresy­
wny charakter paktu, wymierzone­
go przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu i będącego pogwałceniem Karty
Narodów Zjednoczonych i traktatu
przyjaźni. franeusko-radzieckiej.

Deputowani komunistyczni zażą­
dali uchwalenia wniosku potępiają­
cego pakt atlantycki jako sprzeczny
z interesami Francji, bezpieczeństwa
i pokoju. Za wnioskiem głosowali

oskaiża USA przed ONZ
o jawną interwencję w wojnie domowej

Złoźenie wieńca

na grobie
CHOPINA

Zestrzelenie lotnika amerykańskiego
atakującego ludność cywilną

PRAGA (obsł. wł.).
■recki tymczasowy Rząd Demokratyczny w fccmtuii-

G kacie w sprawie zestrzelenia amerykańskiego lotni­
ka, Edner Sendera, który w dniu 21 stycznia atako­
wał znajdujące się w rękach demokratów miasto

Karpenisi, oskarża Stany Zjednoczone o „jawną in­
terwencję w masakrze narodu greckiego". Komunikat kate­
goryczne odrzuca jako kłamstwa i niecne kalumnie, zarzuty
•ambasady USA w Atenach jakoby wspomniany lotnik ame­
rykański wylądował cało i zmarł wskutek bicia i brutalnych
tortur.

J ak stwierdza kemundkat greckiego
rządiu demokratycznego, oświad­

czenie ambasady amerykańskiej w

sprawie incydentu ma na celu przy­
gotowanie amerykańskiego społeczeń­
stwa i opinii światowej do wzmożonej
interwencji imperializmu USA w’ gre­
cką wojnę domową.

Wspomniany kamumkait, nadany
wczoraj przez radiostację Wolnej

„Senider żywy byłby ■wymownym
świadkiem jawnej amerykańskiej in.-.
terwencji’.

W dniu 21 stycznia, tj. w dniu ze­
strzelenia samolotu Sendefa, grecki
rząd demokratyczny skierował do
ONZ energiczny protest przeciwko ih_
gerencji Amerykanów w grecka woj­
nę domowa.

PARYŻ. Delegacja Komitetu
Roku Chopinowskiego we Francji
złozyła w dniu 22 bm. wieniec na

grobie wielkiego muzyka polskie­
go na cmentarzu Pere Lachaise.

; deputowani komunistyczni oraz de-
i putowani republikanie post-ępo'#!

(dawna unia republikanów b. ucze­
stników ruchu oporu).

Pod koniec posiedzenia znany
przedstawiciel międzynarodowych
interesów kapitalistycznych Rene

Mayer złożył wniosek, poparty przez
Georges Bidault, który podawał w

wątpliwość • charakter nar-odówy
Francuskiej Partii Komunistycznej
w związku z.deklaracją naszego to­
warzysza .Mannice Thoreza, złożoną
na posiedzeniu Komitetu Centralne­
go.

21 głosami przeciwko 12 (deputo­
wani komunistyczni, deputowani re­
publikanie postępowi oraz przedsta­
wiciel Indii francuskich. Lambert)
wniosek został przyjęty.

Deputowani komunistyczni, odrzu­
cając ten haniebny wniosek podkre­
ślili swoją wolę rozpoczęcia w naj­
krótszym czasie w Zgromadzeniu
Narodowym debaty-w sprawie poko­
ju, zaznaczając, że, deklaracja Mau-
rice Thoreza jest wyrazem woli ludu

'

francuskiego.
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..Biesi auer Zei£ung“

i agent gestapo
aresztowany
w Wrocławiu

BERLIN. Według doniesień
Stutgartu, w tych dniach został
resztowany prokurator sądu karne­
go w Schwebisch Gmind, Parys, o-

Skarżony o współpracę z gestapo w

czasie wojny na terenie Wrocławia.
Parys był wówczas redaktorem

„Breslauer Arbeiter Zełtung" i po­
magał gestapo w wykrywaniu o-

sro tików ruchu, opora przeciwko hi­
tleryzmowi.

ZŁOTO

Harodourego Banku Sapami
zostanie pizewiezione
do St. Zjednoczonych

LONDYN. Radio Nowy Jork po­
daj e, że władze USA zamierzają
zabrać złoto ze skarbca Narodo­
wego Banku Japonii i przewieźć
je do Nowego Jorku, tytułem za­
bezpieczenia kredytów udzielo­
nych Japonii.

Y/artość japońskich rezerw zło­
ta szacowana jest n-a 150 milio­
nów dolarów.

Grecji, podaje, że amerykański lotnik
poniósł śmierć podczas ataku na mia­
sto Karper.iisi. Samolot, na którymŚender pełnił funkcję obserwatora,
dokonywał lotu wywiadowczego nad
miastem. W pewnej chwili zaczął o-

strzeliwać z broni .pokładowa! żołnie'
czy Armji Demokratycznej i ludność
cywilną. Trafiony pociskami «amoM
został zmuszony do lądowania. Pilot
już niie żył, a ciężko ranny obserwa­
tor zmarł w dwie godziny później w

szpitalu.
Komunikat Demokratycznego Rządu

stwierdza, że Senider, zabity w czasie -

ostrzeliwania cywilnej ludności Kar-

penisi. brał czynny udział w wojnie,
jaką Amerykanie wzniecają w Grecji.

Jak stwierdza wychodzący w Salo­
nikach dziennik, „Makedonia", ze­
strzelony lotnik był prawa ręka ame­
rykańskiego generała Van Fleefa,
mocodawcy ateńskiego rządu.

„Ściśle tajny" rozkaz ówczesnego
szefa monarchofaszystowekiego sztaba
generalnego, gen. -Yadzis'a; znaleziony
w samolocie Sendera, dotyczy na­
tychmiastowego wzmocnienia armii

monarchofaszystowskiej, która utraci­
ła Karpenisi i obecnie stawia opór je­
dynie na kilku wzgórzach.

Świadectwo zgonu, podpisane przez
wielu wybitnych obywateli Karpenisi.
w tym 2 lekarzy, potwierdza, że Sen-
der został śmiertelnie raniony w cza­
sie ostrzeliwania miasta. ’

Amerykański lotnik został zabrany
do szpitala i czynione były wszelkie
możliwe próby uratowania mu życia,
ponieważ, jak stwierdza komunikat,

Znana działaczka

australijska

nawołuje
do współpracy
ze Zw. Radzieckim

LONDYN (P). W Sydney ogłoszono
deklarację znanej australijskiej dzia­
łaczki społecznej Jessy Street, któ­
ra opuściła niedawno szeregi au­
stralijskiej Partii Pracy ze względu
ńń to, że komitet wykonawczy' tej
partii zabronił- swym członkom bra­
nia udziału1 w działalności towarzy­
stwa Australijsko-Rosyjskiiego j in­
nych postępowych organizacji spo­
łecznych,

Street nawołuje do współpracy ze

Związkiem Radzieckim ‘i stwierdza,
że Towarzystwo Ąustralijsko-Rosyj-
skie ma na celu zapoznanie narodu

australijskiego ze Związkiem Ra­
dzieckim oraz dąży do rozwoju wza­
jemnego zrozumienia i przyjaźni
miedzy obu krajami.

Autorka dek’aracji stanowczo po-,
tępiła agresywne plany imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych,
związane z tworzeniem „paktu a-

tiantyck.iego“, „paktu na Dalekim
Wschodzie" i innych bloków i soju-

• stów. tego typu; •

Narody wszystkich krajów — O-
świadczyła Street — nie cheą woj­
ny tak. jak nie chcą jej narody au­
stralijski i rosyjski. Głównym pra­
gnieniem Rosjan jest obecnie usu­
nięcie zniszczeń wyrządzonych woj­
ną. Nie powinniśmy zapominać ol­
brzymiego wkładu ZSRR w dzieło
zwycięstwa w drugiej wojnie świa­
towej.

Na marginesie wycieczki chłopów poi skich na Ukrainie Radzieckiej.
Akt państwowy nadania, ziemi koło hoźnikom na wieczny użytek.

Nowe propozycje

Jugosławii
w sprawie
traktatu pokojowego
z AUSTRIĄ

LONDYN (PAP). Na czwartko­
wym posiedzeniu konferencji za­
stępców mnistrów spraw zagranicz­
nych w sprawie traktatu pokojowe­
go z Austrią, jugosłowiański yyice-
minister spraw zagranicznych Ee-
bler oświadczył, że rząd jugosło­
wiański gotów jest przedstawić
kompromisowe propozycje, dotyczą­
ce roszczeń jugosłowiańskich wobec
Austrii.

Brawo poczta!

PTT zdaje
wspaniale egzamin
w ZAKOPANEM

^POGODA
Dniem w dzielnicach południo­

wych zachmurzenie duże z drobny­
mi opadami. Poza tym zachmurze­
nie zmienne. Temperatura około
plus 8 st. Słabe wiatry z kierunków
zachodnich, przejściowo zmienne.

PLANTACJE

na Malajach
zmieniły się
w obozy warowne

LONDYN. „Daily Telegraph**,
daje, że stanowcza postawa ludów
malajskich, walczących o niepodle­
głość zmusza brytyjskich kolonistów
do stopniowego opuszczania Mala­

jów.
Stosunki między, plantatorami

brytyjskimi a ludnością miejscową
zaostrzyły się do tego stopnia, że
większą część swej energii i czasu

plantatorzy zmuszeni są poświęcać
walce zbrojnej z tą ludnością, wsku­
tek tego, plantacje zamieniły się w

obwarowane obozy wojskowe a do­
my plantatorów zostały przekształ­
cone w fortyfikacje, otoczone dru­
tem kolczastym.

W tej sytuacji prowadzenie plan-
tacyj staje się w gruncie rzeczy nie­
możliwe. Dotychczas wydajność
plantacjj spadła przeszło o połowę.
Spadek odbywa się w dalszym cią­
gu, toteż coraz więcej plantatorów
wraca d© Wielkiej Brytanii.

: f&slsa

W Londynie odbyła się konferencja czterech mocarstw: ZSRR, W.' Bry­
tanii, Francji i USA nad problemem Austrii. Na zdjęciu widzimy dele­
gację radziecką podczas konferencji. Po lewej —■ fragment delegacji

brytyjskie*.

W celu usprawnienia służby łącz­
ności w okresie zawodów o „Puchar
Tatr ’

w Zakopanem uruchomione zo­
stały 2 przewody telefoniczne z War­
szawą. 2 przewody z Katowicami i 6

przewodów z Krakowem.
Goście zagraniczni j dziennikarze

łączą się z zagranicą przez Warsza­
wę. Dc> dysppzycji Finów uruchomio­
no linię Zakopane—Helsinki via War­
szawa — Kopenhaga — Sztokholm.

Na trasie '

telefonicznej i telegrafi­
cznej Zakopane — Kraków kursują
bez przerwy nadzwyczajne posterunki
techniczne dla natychmiastowego a-

suwania ewentualnych uszkodzeń.
W samym Zakopanem zainstalowa­

no wiele nowych aparatów telefoni­
cznych do dyspozycji biura zawodów.
Biura P.rasoweqo j ekip zagarnicz-
nych. Aparaty telefoniczne zainstalo­
wane sa również na skoczni narciar­
skie! w lożach Prezydenta R. P., Mar­
szałka Polski, na trybunie sędziow­
skiej i w kabinach prasowych.

Krakowska Dyrekcja Poczt i Tele­
grafów wydelegowała do Zakopanego
na okres zawodów 26-osobową grupę
rutynowanych sił pocztowych. Pra­
cownicy ci władaią kilkoma języka­
mi. m. in. rosyjskim, czeskim, fran­
cuskim i angielskim.

Uurchomiono również pocztę samo­
chodową. która przyjmuje listy pole­
cone i zwykłe, telegramy, przeprowa­
dzą rozmowy telefoniczne oraz sprze-
daie kartki i znaczki pocztowe.

Stosownie do programu zawodów,
samochód przerzucany jest do miejsc
największego ruchu osobowego, gdzie ,

natychmiast włącza się do sieci tele­
fonicznej.

Po Zakopanem krąży przez cały
dzień pięciu kurierów pocztowych,
wyposażonych w skrzynki do listów,
znaczki pocztowe i kartki okoiiomo
ściowe.
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ZAGRANICZNA
„THE JOURNALIST" (LONDYN)

Organ Krajowego Zw. Dzien­
nikarzy, „The Journalist“ oskar­
ża ostatnio Foreign Office o „inspi­
rowanie propagandy antyżydow­
skiej".

„Obserwując prowadzoną przez
Foreign Office, przy pomocy pew­
nych krajowych dzienników, pro­
pagandę, skierowaną przeciwko
państwu Izrael, spotykamy dawne

hitlerowsko-goebbelsowskie meto­
dy" — stwierdza wyżej wspomnia­
ne pismo. „The Journalist" suge­
ruje, że to właśnie oficjalna propa­
ganda doprowadziła do incydentu
z pięcioma samolotami RAF-u, ze­
strzelonymi nad polem walk w Pa­
lestynie. Tendencyjne komentarze o

sytuacji na Środkowym Wschodzie

noszą — zdaniem tego pisma —

zbyt wyraźną pieczęć Foreign Of-
fice'u.

Stwierdzając, że Fleet Street (sie­
dziba wszystkich prawie pism w

Londynie) stała się czymś w rodza­
ju izby rozrachunkowej dla Foreign
O/fice‘u, „The Journalist" przyZna-
je, iż wszelkie protesty przeciwko
wątpliwościom, czy prasa brytyjska
jest „wolna i odpowiedzialna" są

hipokryzją.

Konkurs na zdjęcia
przedstaw i ające
momenty
oswobodzenia
miast polskich
przez Armię Radziecką

Komitet Słowiański w Polsce ogła­
sza konkurs na zdjęcia przedstawia­
jące momenty oswobodzenia miast

polskich przez Armię Radziecką. Po­
żądane są zdjęcia o formacie 15 (lup
14) X 20 cm, ale przyjmowane będą
zdjęcia i o innych formatach. Nu
odwrocie ma być podana data i treść

zdjęcia oraz powinny być w miarę
możności, nazwane osoby znajdujące
się na zdjęciu.

Komitet Słowiański w Polsce
awraca koszty poniesione za zdjęcia,
które będą dotyczyć tego tematu
i wyznacza ponadto 3 nagrody za

najlepsze zdjęcia: I nagroda — 5000
zł, II naeroda — 3000 zł, III nagro­
da — 2000 zł.

Ubezpieczalnia Spot w Krakowie.

Dziękujemy za przesłane wyjaśnie­
nie, dotyczące zażalenia na lekarza
U. S. w Bieżanowie.

P. Maciej Raczkowski, Liszki. Zgu­
bione przez Pana przed kilku mie­
siącami znaczki na odbudowę VZar-
szawy, są do odebrania w sekreta­
riacie redakcji.

Prawo dfa każdego
A. K. Kraków. Sprawa, o której

(Pan pisze, nie może być powodem
do wypowiedzenia podnajmu, gdyż
byłoby to wybitnie aspołeczne. Po­
za tym ma Pan chyba przydział na

zajmowany przez Państwa pokój,
W.ięe pozycja Pana wobec właści­
cieli mieszkań'a nie jest taka
Słaba.

T. Z. Kraków. Szybkość w udzie­
laniu odpowiedzi jest zależna od
względów technicznych, a nie od
naszego' działu, toteż nie możemy
zaręczyć czy po otrzymaniu naszej
rady zdąży Pan jeszcze przed po­
stem zawrzeć ślub kościelny. Może­
my natomiast uspokoić Pana, że nic
nie stoi na przeszkodzie w zawarciu
przez Pana małżeństwa cywilnego
z cioteczną siostrą. Radzimy tylko
poinformować się w parafii co do
dyspensy przy ślubie kościelnym,
bo tylko taka przeszkoda może za­
chodzę, prawo państwowe natomiast
tej przeszkody nie zna.

Lokatorzy domu nr 3. Mają Pań­
stwo prawo żądać okazania orygi­
nalnych rachunków, gdyż nikt nie
może nikogo zmusić do św adczenia
sa nieznane mu, czy też nie spraw­
dzone należytości. Komitet domowy

„Po lutym zaczęliśmy robić porządek“

robotnicy w Pradze mówią:
„Czego nikt nie potrafi — komunista potrafi4'

PRAGA, w lutym.
Póeowisae wrećecie W Pc.a’:ze: <r.ia u-

licach widać diziś mra.cij luzn\ ruł

przed Kikiem. Faktyczny e'cn po-
tv.V«i?,:’na plc-iwsze wrażerńa: w tym
roku wicjraj ludzi znajduje s'ę pcrzy
pracy. /

Jedną z enztawych pozycji pcCrcfto-
wego bćlcr.ria Ćaccbcolowacii Ject

sniasler.e fefcirywcij zcnsdy „rćwn-nno
6to?’.iu dla w:zyi:i'.kich’‘ zarćwr.n <T-a
„ud.zr.nżkćw", przitidcwmlków pracy,
któnzy cdlsimym wyrakśem pnryery-
nij. tfę do wyikccicrra z rraiwyżką pla-

■nu dwuócibniogu, ;ek dśa „erme'er-ia-
iEy”, ccicn-jccyi.T.krr.yoćw, endbufa-ććw,
któnry uaDują eobotować picia pięcio­
letni.

W poljjócwBj CzeohenYwacji zaczy­
na obowiązywać w całej rcianąglcóci
zaciada, ©'cizmu/cwena n.a cetataón

plenum Kcnsiteóu Cerćreórago Kcrnu-

ritstyczinei Partii CazchcoJcwcćji: każ­
demu według prozy i zarfug.

Jeónym z <?g'cto'ch posunięć w rea­
lizowaniu tej zzijady jest wprowadze­
nie w życie nciwajo systemu z.-.ona-

trywerńa ludności w tekstylia i obu­
wie. . Dcitychra&s kwwny na odzież i

buty, taw. „szaty-iki", otrzymywali
jed ęoktwo WnzyEcy: speikute.mci czar­
nego rynku i ukrywe/ący zboża wiej­
scy bcigarae. oraz ciężko pracujący
górnicy i włókniarze. , Obecni'e — po-
WietWał tow. Kkaml GcÓ'.wa’d —

prz&ehcda.iiny na system pnzydaałów
zróżnteikcwanych.

„Dawać będeemy w pć-eewszym nrę-
dz'e tym, którzy pracują".

Od 6 stycznia kartki na tekstylia i

,cte’.'.i'ę otrzymują jedynie ludzie pra­
cy i idh podany, mało i średnitoJnoim:

chłop', którzy 'wykonali plan kontyn­
gentów i żttóswów, studenci (o ile wy-
fc-żą się orrowiedeftn: postępami w

rrc.ee), artyści zorwirzowani w swo.

ich zwózkach zawodowydh. Elementy
krrćW.ratyczne pozbawione zostały
kartek odzieżowych.

Burmistrz-lconfident

odpokutuje
za swoje wyczyny

okupacyjne
WARSZAWA. Przed Sądem Okrę­

gowym w Warszawie toczyła się dwu-
dniowa rozprawa przeciwko b. bur-
micózcwi miiaeta Witwón pow. Go­
rzów, Maksymilianowi Busko.

Oskarż-ny Busko w początkach o-

kuipacii zgłosił swoją przynależność
do narodu niemieckiego. Jako członek

rjiemicnklej policji pomocniczej (Hćlfs-
polizei). idąc na rękę w’:.dzy państwa
■niemieckiego, działał na szkodę lud'
iteeci pokkiei w okółkach podwar­
szawskich w Grójcu Świdrze, Faleni-

cy i innych miejcccwcściach. Oskar­
żony szantażował cechy w szczegól­
ności pochodzenia żydowskiego ogra,
biaiac ie z pieniędzy i kosztowności

ped groźba wydania w ręce gestapo
Poza tym pod dozorem starań o zwol­
nienia Polaków z więzień, wyłudzał
paeinriądze cd rodzin aresztowanych.
Na rozprawie sad przesłuchał k;'iku-
na-otu świadków, którzy potwierdzili
zamuty aktu o-ka-ź-inia.

Sąd sk.yzał Maksymiliana Busko na

karę 8 lat więzienia.

winien istnieć w każdej realności,
szczególnie w takiej, która liczy po­
nad dwudziestu lokatorów. Wskazó­
wek, jak postąpić przy zakładaniu
komitetu powinęn udzielić właści­
wy Urząd Obwodowy, poza tym ra­
dźmy Państwu zaopatrzyć się w

Zarządz;e Miejskim w ten numer

Gazety Urzędowej, który zawiera
postanowienia o komitetach domo­
wych.

E. T. Mogilska. Specjalnych zni­
żek na mieszkanie suterynowe, lub
nie wyposażone w wcdę i światło —

nie ma. Jeżeli Pani uważa, że

czynsz, którego żąda gospodyni jest
zbyt wysoki w stosunku do wartości
mieszkania, to może Pani wnieść do
sądu o ustalenie wysokości czyn­
szu. Przy czynszu podwyższonym
nie jest Pani obowiązana płacić
świadczeń.

Ob. Roman Kobr. Jeżeli współlo­
katorki robią Panu awantury -- to

należy udać się na drogę sądową.
Ponieważ i Pan i pańska żona jes­
teście członkami związku zawodo­
wego, przeto macie prawo do bez­
płatnej pomocy ze strony adwokata
waszego związku, który zarówno
sprawę awantur domowych, jak

Jedirjo.oześrfe wprowadzono po rag
pierwszy od wyawolania -wełny han­
del na produkty przemyekiwe. Tzw.
, e-kleipy crorwcne" sprzeda !a nadal,
jak było dotychczas, m kartki. W t.

zw. „efclenęch niebicdkich" można dn'ś
kunować bez kartek, ale po carach
zraemie wyższych, aby meku4ar.tom
nr.® kalkulowało erę pcdWać ich na

czarnym ryrtfcu ,.Stn'iT'-mcliin,a", p,ań-
etwewy czrrny rynek, pietr/g się ene-

kuloncr, którzy nrale znaleźli w pań­
stwie zabótózicgo kenkurer/ń. RóWca

jednak polega na tym, że derhody z

wyższych can wolinrirynkowych nfe
będą w:ece,j plw.ąć do k^e-r-nnć pry­
watnych spekulantów, lecz do kosy
państwa, które zużyje je dla dobra lu-

Marsznłek Rokossowski

zwiedza
Stolicę Polski

W wczorajszych godzinach poran­
nych mansfta’ek Zw:ąz<ku Radrrec-

krego Konstanty Rokossowski zwie­
dzał w towarzystwie marszałka Pol­
ski Michała Żyrncr^kferp, j
drnta Warszawy St. Tohwńdtcago
M-^zonm Narodowe w Warszawie.

Obaj Marsza'kowie 1 prezydent
Warszawy udali s'e następnie do
Muzeum Wojska Praskiego, przed
którvm marszałka Fntnw-cwśk^o

pow:tał generał Mieczysław Wę­
growski.

Marszałek Rckoswiw^ki udał s!ę
następnie na objazd stolicy. Dłu­
żej 7atrz-"mał sie na trasie W—Z,
gdz'e udz'eWno mu wyjaśnień od­
nośnie planów odbudowy, którymi
marszałek Rokossowski żywo się
interesował.

Z kole;' trasa objazdu w:od’a przez
Żoliborz gdz'e marszałek Rokossow­
ski oglądał nowe osiedla roboln'cze,
oraz przez tereny b getta, gdz:e
przed pomnikiem bołw*>-Ąw getta
zatrzymał Się dłuższą chw'lę.

Marszałek Rokossowski wyrażał
Sie z dużym uznaniem o pcstg.pąćh
odbudowy stolicy.

--------- s.;

Plan Marshalla

pozbawia pracy
robotników Austrii

WIEDEŃ. Austriacka prasa demo­
kratyczna podkreśla, że udział Au.srii
w pienie Marshalla wywołuje znaczny
wzrort baarcibccla.

Dzieemilk „Volk®wille" publikuje
wiałom ówiące cyfry, świadczące o

wzroście bezrcbcca w Karynitii. Do

lip ca 1947 reku, kiedy to rząd au­
striacki podpisał umowę o przystąp’®-
riu Auctró; do planu Marshalla, w Ka-

ryrćić liczba bezrobotnych wynosiła
500 osób. W liatcipadtzóe 1948 reku l cz

ba ta wzipc&ła według oficjalnych da­
nych do 1.400, w gru lriiu c’o 4.500, w

sty-czi żu 1949 roku wynosiła już 7000
c®ób.

Drilerni-iik „Deir AbenT' stwierdza,
że w 'Wiecr.iiu liczba beerabcónydh w

sityczi-fu br. wzrerła o 3 proc, w po­
równaniu z grudniem ub. r.

i przydziału mieszkania załatwi
Państwu na drodze prawnej. Nam
zbyt trudno byłoby prowadzić w

tak’ch sprwach jakieś „dochodze­
nia" na miejscu, a bez sprawdzenia
nie możemy tego publikować.

Ob. Janina M. Nie można pobie­
rać dwóch emerytur z funduszów
publicznych, ale n c ąie stoi na

przeszkodzie w pobieraniu emery­
tury państwowej i obok niej eme­
rytury od prywatnego pracodawcy.

Ojciec. Ojciec Pana jest trwale
niezdolny do pracy zarówno z po­
wodu wieku jak i choroby, a nie
posiada ani gospodarstwa rolnego
ani innych źródeł dochodu, podle­
gających podatkowi dochodowemu,
może wiec być zwolniony od płace­
nia podwyższonego czynszu, ale
zwolnienie to dotyczyć będzie tylko
jednej, zajmowanej przez niego iz­
by mieszkalnej.

Ob. Woźniak. Dobczyce. Sprawę
przekazaliśmy działowi porad ży­
ciowych.

M. M. Należy się zwrócić do Pań­
stwowego Zakładu Emerytalnego w

Warszawie ul. Inflancka 6.

L. K. Jako pracownik najemny o-

płaca Pani czynsz w dotychczaso­
wej wysokości; jeżeli gospodarz nie
chce czynszu przyjmować — nale­
ży go złożyć do depozytu sądowego.

dni pracy. To nowe peóuir/ęoę zmie­
rza do dakccgo cr?rci 1’000*1'a elemor.
tów kapitalistycznych w handlu i do
•wcanccnileraa sokki r.i oicjsficf.ycz-.cgo.

— Po lutym 19-13 reku zaczęićcny
robić pcoządek! Z tak'm pow',3.;',7,s-
niem spci.ykaicm się w każdej niemal
rocmerwię z ludźmi pracy

Rezultaty widać na każdym kroku,
w życiu pcywaijnycn i w okoli krajo­
wej. Swkdnzy o tym przemyci unań-

oiwowiony w 95 proc, (w pccówgąóiu
z 65 proc, w roku ubiegłym), rećcr.ma
rolna dop-owafri-ma do końca, siały
wzrost przydziałów żywincóoowych
dla klasy •robcfmiczćj, świadczy wre­
szcie o tym fekt, że r.g zemku Hrad-
czańoklm suciizi prazy>iarj'.-kcmurairf.a,
że premierem ject Zapctocky, że de­
cydującą więk-raeść w paelemcccie, w

rządzie, w związtrach zawodowych
mają kcmiuinlśc’, uce.ribćają.cy klasę
robotniczą, która awyciężyłą w pa­
miętnych dniach lutcwyćh w 1948 r.

We wsizyśtk’ch sferach ludinośoi p»-
głęb;a s’ę świadomość, że to, co po­
wie Partia Komunistyczne, bedaie do­
trzymane. W dzsejszej Czechccłcwa-

cji najpoioulacniejczym powiedzeniem
je®t: „cz®go nikt nie potrafi — kcznu-
n's‘.a potrafi".

Bronisław Wiemik

Fala sVa'ków
w INDIACH

odpcw:es!i'ą

na represje rządu
wobec demokratów

WEDŁUG WIADOJ4OSCI nadcsnłych
z Kalkuty, właidug indyjskie przystą­
piły d,o pader ostrej akcji represyj­
nej przeciwko pracownikom kolejo­
wym w związku z zapowiedzianym
strajkiem. Pomiędzy pofcią a ludno­
ścią doszło do 1'cnnych starć w cza­
sie poszukiwania przez pckcję działa­
czy związkowych.'

Zapowiedziano rówrież strajk pra­
cowników poćzit i telegrafów w Bcra-

baju. Oba strajki będą protestem prze­
ciwko niesłychanie nisk'm płacom,
uniemożliwia ’

ącym nai-kromnie igrą
nawet egzystenóę. Niektóre źródła

informacyjne przewi 'u ą cgłosze-fe w

nieidalekiej przyszłości w Indiach

strajku generalnego.
Agencja TASS doncct z New Delhi,

że ma,sowe regresie przeciwko człon­
kom Hir.ducklei Partii Komun'stycz­
nej i działaczem innych crganćzacji
demokratycznych ,trwa’ą w dale.zym
ciągu. W ciągu ostatr.l. -h trzech drai —

według informacji dzień -tka „Hćediu-
citan Times '

— ilość członków Pact.i

Komuinstycznej a-e-z'iowa.nydh w

Bombaju, Kalkucie. Madrasie i innych
ośrcc&ach przemysłowych sięga ty­
siąca osób.

W okręgarch Nalgorda i Varandal

od-''z’ały policyjne pirzeprewadra:ą
„ekspedycje kairae”. przeciwko ch'o-

pom. Represje rz.ądu hinduskiego wy­
wołały silne oburzenie wśród meg lu­
dowych. Coraz'iicnnćersKe organizacje
demokratyczre przyłączają sia do U'

chwały Związku Zawodowego Koleja­
rzy w Kalkucie o ogłośzenśu strajku
powszechnego. W dniu 21 lutego w

bolnicy perłowi Bomba’u ncotm-w li

jednomyślnie ogłosić stroik wrkutek

odmowy w'a-’z przyznat-óa robońnkom

należnej podwyżki płac. Do strajku
przygoticr.yuią się tekśe związki zawo­
dowe włókniarzy w Maiasle i w in­
nych prowincjach,

Kurs dolara
w PARYŻU

nadal
PARYŻ (obs. wł.). Na giełdzie pa­

ryskiej notuje się znaczny spadek
dewiz i zł:4a. Za dolara płacono we

wtorek 3S5 franków, podczas gdy w

piątek kurs papierowego dolara się­
gał 435 franków. Przypomina się, że

przed kilku tygodniami za dolara
płacono 540 franków, co było naj­
wyższym, notowanym dotychczas
kursem. W okresie lutego złoty lud-
wik spad! z 6 tysięcy na 5 tysięcy
franków. W tym samym okresie
czasu złoto spadło w cenie o 18 proc.
Spadek.wiąże się z wyprzedawaniem
przez chłopów posiadanych oszczęd­
ności w zlocie.

Presa anglosaska wychodząca w

Paryżu ckreś’a powyższe zjawisko
jako „niewytłumaczalne".

litses Paiaarlgas

jeden z przywódców
LUDU GRECKIEGO

Jeden z nrrwybitniejszych greckich
dz.aiaczy związkowych, generalny sew

kr-etarz Greckiej Koniederacji P.acy,
Paparigas, zamordowany został ostat­
nio przez władze mona:cho~faszystow~
skie, przebywał już w więzieniu od

lipca ubiegłego roku. Został on za­
aresztowany z powodu „moralnego
udziału" w zamordowaniu monarcho-

faszystowskiego ministra sprawiedli­
wości, Ladasa. Zarzut ten był nawet

przez koła rojalistyczn? uważany za

śmieszny. Dlatego też Paparigas prze­
bywał tyle miesięcy w więzieniu bez

procesu.
Dopiero w ubiegłym tygodniu ptr

d>?.no . do Wiadomości, że Paparig-as już
w początku marca stanie przed są­
dem wojennym, razem z Marcenisi-
śem, sekretarzem ateńskiego oddziału
EAM-u .

Mitsos Paparigas liczył lat 50 i od

roku 1919 pracował aktywne w grec~
kim ruchu związkowym. Był on już
wielokro tnie aresztowany.

W okresie faszystowskiej dyktatury
,Mctaxasa. był skazany za działalność
polityczną na 6 lat więzienia. Po

jęciu Grecji przez Niemców, faszy­
stowskie władze greckie wydały w

rę-e hitlerowców wszystkich więź’
niów politycznych, a więc i Papari-
gasa. Został on wówczas przewiezio­
ny do obozu koncentracyjnego w Hai’

dari, w pobliżu Aten, skąd udało nm

się później uciec i pizyłączyć się do

Ateńskiego Ruchu Oporu.
W roku 1946 ■ósma konferencja

greckich związków zawodowych wy"
brała Prma-igasa generalnym sekre­
tarzem Konfederacji Pracy. W maju
1947 roku, zosta^ on aresztowany

przez władze monarcho-faszystowskie
1 przesłany do więzien a na wyspie
Ikarla, skąd uciekł w listopadzie te­
goż roku razem z Mitoesem Partsalr

desem, generalnym sekretarzem
EAM‘u i członkiem Biura Polityczne­
go Greckiej Partii Komunistycznej,

Od chwili swej ucieczki z wyspy
Ikarii, Paparigas ukrywał się w Ate­
nach i tam też w lipcu ubiegłego rer

ku został zaaresztowany przez wlaclze

rojalistyczne.

W 1945 r. przemysł

Bizonii
ma ośiggno/ 110 proa

produkcji z 1956 re

DZIENNIK „WASHINGTON POST"
zamieszcza artykuł korespondenta Asr

soclajad Pzecs w Niemczech — Da­
niela de Luce — pt. „Praemysł Retcha

kcizJlJUiuje z Francją".
Autor artykułu s.wlerdira. że pro­

dukcja Niemiec zach-. di.ńch osiągnę­
ła już 80 proc, pcaicimu z roku 1936
i że acminilclratorzy planu Marehalla

p?zewidu'a, iż w kcńcu roku 1952 pro­
dukcja w Nizmczech zachoctnich o&ią.
gefa 110 prze, w porównaniu z rokiem
1936. Nierrcy zechodmle produku ą już
cće-n'e więcej węgla, żelaza i stali,
r?'ż Francja bez Zagłęb .a' Szary. Od*
budewa Niemiec postępuje szybciej,
niż cidibudowa Francji.

Stalcwnile Nicmilec z.schcdq:ch w

koń u bieżącego roku produkować bę­
dą 8.800 tysięcy ton ota'ć. K’eircwnf-ka-
rr.i przemysłu w Niemczech zsrfiod-
nich tab. hitlcnewcy.
■wam ■JWIMMMMMI—Iw—i —

DZIWNY WYPADEK

Wpadła książka mi do wedy —

Go ra dziwny splot — n'e?
Powieść w wodze! Powieść w wodzie
— choć raz jest odwrotni el

J. OZOREK

PROFESOR ROZTRZEPALSKI

Roztrzppalski znajduje się przypad­
kowo w towarzystwie pewnej -znajo­
mej staruszki.
■— Pamiętam pana profesora — md*
wi staruszka — jeszcze z czasów, gdy
pan nosił dziecinne majteczki...

— Pani wybaczy — usprawiedliwia
się profesor Roztrzepalski — ale ja
bywam czasami tak roztargniony...

W KRAKOWIE
— Pani nie wie, dlaczego Krasiń­

skiego tytułują nadradcą?
•— A bo w jego domu na parterze

miszka ktoś, kogo tytułuje się ra<p
cą, a Kitlasiński mieszka nad nim...

DOWCIP PROKOB1ECY

MĄŻ: Chciałabyś być mężczyzny
Madz'u?

ŻONA: Owszem.„ A ty?...
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Sąd Okręgowy w Krakowie rozpa­
trywał sprawę Aleksandra Rihetza,
kierownika Głównego Wydziału Pra­
cy przy rządzie GG. Rhetz w okręcie
okupacji w Krakowie 'działał na szko­
dę ludności polskiej, wydając i wy­
konując rozpórz ~:fae>njia mające na ce­
lu eksploatację c-ł pracowniczych lud­
ności okupowanej.

Po przesłuchaniu świadków i pozpa-.
trzenilu sprawy Sąd Okręgowy skaoal
Rihetza na karę 6 lat więzienia.

Dwaj, pełni „fantazji" młodm ludowe
Jerzy Matuszek i Zbigniew Stefcoow-
ski z Przemyśla, chcąc zdobyć więk­
szy zapas gotówki, wysłali fot, rzeko-’
mo w :<m,'endnj NSZ, do bogatych pie­
karzy KupczakSewiczów z „prośbą" o

wyasygnowanie 300.000 zł.

Ponieważ Kupczakiewćczowie n,’e u-

słuchali prośby — groźby, Maitu>?~ek
1 St-eSanowski oraz Henryk K-wek z

bronią w ręce urządzili napad zakoń­
czony... fiaskiem.

Młodocianych sprawców ujął Kup-
caiiklewlcz z pomocą 2 wcjckowyeh.

Sąd Okręgowy w Przemyślu ekatsał:
Jerzego Matoazaka na 2 lata więzie­
nna. Zbigniewa Stefanowakóego na 3
lata więzienia, oraz utratę pxiw oby-
waitesikich i honorowych na 2 leńa,
Henryka Kawiaka na 1 rok więzienia.

Sąd Apelacyjny w Krakowie zmr. ci­
szył wymirr k~.cy Maitcrraikowl do 1
roku w;ęzf.ein‘a, Stefaoowciklemu do
2 lat więzienia.

MP.

Ilcuri tnjęndz’ści budou/y
linii prądów elektrycznych

Przed kilku dniami zcolaj zakoń­
czony sygnalizowany przez nas —

kurs doszkołeniowy dla brygadzistów
i kandydatów na brygadzistów Drży
budowie linii prądów silnych. Egza­
min, który odbywał się w czterech
komisjach, dał bardzo pomyślne wy­
niki. wykazując duży zasób wósrinmo-
ści kurs stów oraz ich wyrobień1 e

społeczno-polityczne, jak również
pe’ne poczucie odpowiedzialności za

wykonywaną przez nich, a tak ważną
w dobie odbudowy — pracę.

Wykładowcami byli dyrektorzy, in.

źynier techniczny, mistrzowie i urzę­
dnicy poszczególnych wydziałów PLE,
p-c.edsitpwi.c' e’e PZPR oraz lekarz
PCK. Uczestnicy kursu zwiedz1’.!
Elektrownię w Krakowie oraz ooasta-

cję w Prądniku B:ałvm. a w ramach
grupowych wycieczek oświa.owv'-h
także: wystawy, muzeum i zabytki
Krakowa.

W kursie brało udział 50 osób, z za­
wodu: elektromonterów. ślusarzy,
spawaczy, betoniarzy i malarzy.

Drew,

Różne

ZAMIENIĘ pokój kawalerski,
w nowym domu, suchy, sło­
neczny, ciepły 7 osobnym wej­
ściem w dzielnicy Salwator
na identyczny pokój z CZĘ­
ŚCIOWYM URZĄDZENIEM.
Zgłoszenia ,,Echo'ł pod ,,Na­
uczycielka''o 220

UNIEWAŻNIAM skradzioną
legitymację Nr. 45 47 wydaną
mi przez Państw. Muzeum w

Oświęcimiu — tymczasowy
dowód osobisty — potwier­
dzenie Obywatelstwa Pol­
skiego na nazwisko Rut Po­
rębska. 223-z

M. O. i władrr w walce ze spekulacją

Z krakowskiej „Tandemy"
znikną pokątni handlarze
Nielegalny handel skórą, za drogo kosztuje
upujący na „Tandecie" znają ten Ukarany obozem będzie również Piotr Izdebski zam. w TiIZ upujący na „Tandecie" znają ten

charakterystyczny typ. Gruby pe.
wny siebe, zimą i latem ubrany w

kurtkę, pod którą jako kamizelka

znajdowała się miękka skóra. Chodził
zawsze z zadartą głową, niby nie
zwracając na nikogo uwagi. Tylko
jego usta, dyskretnie, jakby w prze­
strzeń, szeptały cicho „c&óro, skćca,
kupuję, sprzedają skóra, skóra..." itd.

Ostrożny, posiadał przy sobie tyl­
ko miękkie ..przenośne" kawałki, któ­
rymi się owijał, jak zamsz, boks, lub
futrówkę. Towar „twardy1’ na ze­
lówki m’ał złożony w jakiejś znajo­
mej melinie, od czasu do czasu zinie-
nnaej s cibaiwy przed MrlKcją.

Z chwilą, gdy Komis:a Specjalna
wraz z M. O. wzięły się ostro do wal­
ki ze ciookulującymi „skórtrJkami",
zaczyna;ą oni znikać powoli z wido­
wni. Odkryto już w ele „gniazd", wie­
lu zapłaciło za spekulację wysokimi
grzywnami i obozem pracy. Widocz­
nym jeet aż nddto, żę nielegalny han­
del skórą jest zbyt kosztownym ryzy­
kiem.

Ostatnio Komisja Specjalna skiero­
wała do obozu pracy Henryka Ryma-
sa z Krakowa, zam. przy ul. Manife­
stu Lipcowego. Skupował on na

..Tandecie" skóry nielegalnego gar-
bunku, robił z nich obuwie i sprzeda­
wał je później po nadmiernie wyso­
kich cenach.

Fryderyk Skoczek ze Stanisławie, któ­
ry sprzedawał nielegalnym garbarzom
skóry surowe, wbrew zarządzenia
Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Równie skuteczna walkę prowadzi
Komis; a Specjalna!
toniem i ]

Ipecjalna^ handlującymi ty.
pędzącymi bimber.

w Tymowej
pow. Brzesko, aresztowany w trakcie
„pędzenia1- samogonu i. Jan Łącki z

Jadownik pow. Brzesko systematycz­
nie skupujący suiowy tytoń od róż-
nycih sprzedawców, zostali skierowani

• do obozu pracy w Milęcinie.
(P)

Biblioteki przy zakładach pracy

zostaną skompletowane
juz w bieżącym półroczu•1 —

Biblioteki związkowe i biblioteki
w zak’adach pracy ciągle jeszcze nie
są należycie skompletowane i zao­
patrzone w wydawnictwa niezbędne
dla dokształcenia i samokształcenia

czytelników. Nie we wszystkich zo­
stało już przeprowadzone przesegre-
gowanie i oczyszczenie z literatury
nieodpowiedniej. Braki te muszą

być w ciągu bieżącego półrocza bez­
względnie usunięte.

Ogólna sieć bibliotek zostaje roz­
szerzona. Specjalny nacisk położony
jest na tworzenie bibliotek rucho­
mych przy okręgowych zarządach.
W poszczególnych świetlicach pow-

staną czytelnie, których liczba doj­
dzie do 100. Fachową obsługę obzna-

jomioną ze swoją pracą dadzą kur­
sy zorganizowane dla 50 pracowni­
ków bibliotecznych.

Wszystkie kwestie związane z u-

powszechnieniem i rozwojem o-

światy wśród szerokich mas zrefe­
rowane były i dyskutowane ha

wojewódzkiej konfe­
rencji działaczy oświatowych w O-

kręgowej Komisji Związków Zawo­
dowych.

Majętna żebraczka zagłodziła się

z rozpaczy po stracie ukochanego pieska
Niezwykłe odkrycie przy ul. Szwedzkiej

— Co się stało z naszą biedaczką?
— zapytywali mieszkańcy kamienicy
przy ul. Szwedzkiej 38, zaniepokojeni
ciszą na poddaszu. Dopiero po kilku
dniach zdecydowano się na otwarcie
drzwi do mieszkanka „żebraczki”,
gdzie dokonano niecodziennego od­
krycia. Lokatorka z poddasza 52-let-
nia Maria Lech, od kilku dni nie ży­
ła. W toku dochodzeń przeprowadza,
nych przez funkcjonariuszy VIII ko­
misariatu M. O. ustalono, że domnie­
mana żebraczka, posiadała w miesz­
kaniu kilka cennych obrazów, futra,
obuwie i kosztowności.

Filharmonia Krakowska <>

w nlcizlelę dnia 27 lutego o g. 11.30 ’ ►
i odbędzie się
♦ KCrjCEKT SYMFONICZNY
X Dyrygent — Bogdan Wodiczkn

1
Solista — Fryderyk Sadowski

W programie: Glinka: Ruslan i Lud­
miła. Czajkowski: Koncert skrzypcowy. < ►
Chaczatur:an: II. Symfonia. <►

Bilety do nabycia w kasie Fllharmo- < ►
nii. Zwierzyniecka 1. 240K1*

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

o

o
♦

— Kilka dnj przed makabrycznym
odkryciem — opowiada jeden z loka­
torów — zostaliśmy zaalarmowani o-

dorem płynącym z poddasza.
Jak się okazało, Maria Lech prze­

chowywała w mieszkaniu zdechłego
przed kilku dniami psa. Pod nacis­
kiem lokatorów, psa pochowano.

Po odkryciu martwei Lechowe’.

przybyły lekarz stwierdził że przy­
czyną śmierci była głodówka urzą-'
dzona z rozpaczy za 17-letnim psem-
przyjacielem. (cho)

S Krakowa i

przoJama „Biały kruk“

„osta-Na marginesie grypy, czyli
tni krzyk mody".

— Minii! więc jeszcze nie
w łóżku? Na co ty czekasz; cały Pa­
ryż już dawno choruje na grypę.

J. Bau

leżysz

Zjo^noczons
Zakłady FizEcii. N © śnieżnego

w Śliwicach, ul. Girne Wały Nr. 25

poszukują:
kwalćfik. iniiynicrów-miichaników,
tsrhnikjw-ns^chaników — wzj?l.
inżynicrćw-chcmiktjw z długolet­
nią praktyką ruchową —

do oddziału Kontroli inwestycji i oddziału techniczno-

konstrukcyjnego inwestycji.
Zgłoszenia kierować do Dz'a'u Personalnego Zakładów.

______________________

241-K
_____________________

ZGUBIONO kartę rejestra
cyj-ną RKU Kraków Miasto —

nazwisko Kołodziejczyk Fran­
ciszek.

222 g

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną wydrną
przez Urzed Pracy w Krako­
wie nazw!sko Kwiecień Sta­
nisław, Urzędnicza 27.

218-g

W związku z likwidacją Biur Ogłoszeń Pol­
skiej Agencji Prasowej z dniem 1 stycznia br.,
a tym samym wygaśnięciem obowiązku dyspono­
wania ogłoszeń prasowych Instytucji i Przedsię­
biorstw Państwowych, Spółdzielczych i innych za

pośrednictwem P. A. P. — wyjaśniamy, że

wszelkie zlecenia ogłoszeniowe tychże Insty­
tucji przyjmuje do całej prasy krajewej

O KAPELUSZACH
I KAPELUSIKACH...

Jasne promienie słońca padają na

wystawę dodając blasku kolorowym
materiałom

— Wie pani —- mówi ładna blon­
dynka, wskazu!ą|c towarzysz e lśnią­
ce zwoje jedwab.u — ładuje ze sobą
harmonizu ą te dwa kolory prawda?
Są takie, takie, no wiosenne...

— Może je oglądniemy — propo­
nuje towarzyszka — na wiosnę przy­
da się nowa suknia...

— Oj, co prawda, to prawda..
przydać się przyda na pewno Tylko
wie pani, zaczyna się od sukni a scń-

czy na pantofelkach, kapeluszu ręka­
wiczkach, kołnierzyku... ittf... itd .

itd... jednym słowem tysiącach dro­
biazgów, z których każdy kosztuje...

— Ale a propos kapeluszy — prze­
rwała ,.towarzyszka". — 4ak:e faso­
ny będą na wiocnę najmodn ejsze?

— Jakto, n'e wie pani? — oburzyła
się blondynką. — Do płaszczy i ko­
stiumów będziemy nosić małe kaoe-
lusiki od czoła, trochę kokietery;ne
i zalotne... Natomiast do sukien du­
że, z płaskimi główkami o szerokich
rondach...

— Nowa moda jest trochę ekscen­
tryczna, ale przyjmie 6ię na pew­
no... jak każda moda... — filozoficz­
nie westchnęła blondynka. (MP)

i
i

BIURO OGŁOSZEŃ R.S.W. »PRASA«
Oddział w KRAKOWIE, ul Starowiślna Nr. 4

tel. 535-60

X Filharmonia Krakowska
♦ Dnia 25 lutego br. o godz. 19.30
♦ odbędz-e Sie
T INAUGURACYJNY KONCERT
X ROKU CHOPINOWSKIEGO

& zostaną wykonane utwory:
T Chopin — Koncert tort, e-moli
X Chopin — Koncert 'ort. t moll

Y Jako soliści wystąpią Henryk Sztompka
X i Bolesław Wo-towicz

♦ Dyryguje: Adam Kopyciński♦ Przemówenie wygłos. Przewodu.

T Wojew. Kom Roku Chojnowskiego 1949
Y Wicewojewoda Mgr Rubiński.

X Bilety do natura w kasie Fllharmo-
X nii, ul Zwierzyniecka 1.

♦ Uwaga: Passe-Partout i bilety rn’t
♦ kowe nieważne. 229-K

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

i
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Książka. która
nie wyszła

Bardzo jest dużo książek, które nie

wyszły i zapewne w wielu wypad­
kach jest to bardzo dobrze, że nie wy­
szły. A!e ta powinna już dawno wyjść,
a nie wyszła i to wcale nie jast do­
brze.

Myślę o książce telefonicznej, książ-
ce-spisie abonentów sieci telefonicz­
nej. Taki spis powinien wychodzić co

rok, gdyż co rok abonenci się w

pewnej części zmieniają, przybywają
nowi — jest w Krakowie cała nowa

centrala nie na „5lecz na ,.2“ i mało
kto o niej wie! — bo nie ma spisu...

Co chwila omyłki, bo ktoś ma nu­
mer telefonu, który przedtem miał
ktoś inny. Ustawiczna potrzeba dzwo­
nienia na centralę, po informacje. Je­
dnym słowem bałagan i zamieszanie
i strata czasu i strata nerwów, no i w

końcu pieniędzy.
Dlaczego nie ukazał się spis abonen­

tów za rok ubiegły? Nie wiadomo! A
może komuś wiadomo, ale nam, sza­
rym abonentom, nie wiadomo. My
tylko wiemy, że jeżeli spóźnimy się o

jakiś dzień czy dwa z wpłatą wcale
nie takich małych rachuneczków za

telefon, to poczta od razu telefonuje i
grozi wyłączeniem. Ale dla nas tych
właśnie plącących i utrzymujących
zacną tę instytucję, nie wiele się robi!

Apelujemy o spis! Hop-hop! Oby­
watele z redakcji książki telefonicz­
nej! obudźcie się! Jest już rok 1949,
a wy macie zaległość jeszcze za rok
1948!

WIT.

luksusowe bibliofilskie wydanie dzieł

Mickiewicza (4 tomy).
Cena okazyjna — Zgłoszenia

„Echo”, Kraków pod „Bibliofil".

STÓW. SAMOPOMOCY DORAZ

NEJ, Kraków, Rynek Kleparski L. 13

przyjmuje nadal nowych członków.

I^@EATRY na dzień 25 lutego

Teatr Im. J . Słowackiego godz. 19 „Trzy
sio try”

Teatr Stary (duża sala) godz. 19 „Romans
z wodewilu'' (mała sala) godz. 19.15 „Lek­
komyślna siostra '

Teatr Młodego Widza godz. 12 . „Syn pu!
kra’ godz. 19.15 ,,Pan Geldhab’.'

Teatr „Groieska’ godz. I? „Gęgorek*
godz. 19.30 '.,10 wieczorów artystycznych ’•

Teatr Rapsodyczny — godz. 19 „Pan Ta­
deusz".

a dzień 25 lutego

|

Apollo: „Trz-e . szturm" godz. 16, 8.15 19.45.
Dziuka: . Siostra lokaja ■ goJz. 16. 18,
Swlt: „Skarb" godz. 15.15, 17.30, 19.45.
Uc.echa: , Ska:b '

godz. 15 45, 18 20.15.
Wanda: „Trzeci szturm" godz 15.30, 17.^5,
Warszawa: . Paganini" godz. 15 30. 17 .45,
Wolność: „Kulisy wielkiej rewii" Todz. 15.30,
18, 20.30.

Kino Aktualności w sali kina „Sztuka":
Od 19. II . 1949: Najnowsza Polska Kronika

Filmowa, Trzęsienie ziemi. Zwierzęta leśne

zimą Mchy - Godz. 12. 13. 14.
Od 26 II 1949: Najnowsza Polska

Filmowa, Ślimak winniczek, Połowy
Bałwan

Kino
św:etla

wyżej.
niedż:"l

20

20.
20.

Kronika
łososia.

śnieżny.
Oświatowe. ul. Garncarska

i codziennie program aktualności jak
Godz. 16.15, 17.45, 18.50 Poranki w

'le 1130.

Wystawa prac Piotra Michałowskiego, Mu­
zeum Narodowe, Sukiennice, codziennie w

godz 10—14.

Wystawa
dów słowiańskich w Muzeu n Przem

Smoleńsk 9,
Wystiwa

styków. —

bezpłatny
„Pałac Sztuki'* — wystawa Zw. Pol. Art.

Plastyków.

1. wy

rzenf^ła artystycznego naro-

Artvst..
codziennie od godz. 10—14.

Zbiorowa E. Krchy Dom Pla
codziennie godz. 10—16 Wstęp

DYŻUR POŁOŻNICZY. Dr Czernowska Jad­
wiga, ul. Kopernika 23 — tel. 548 30.

We. wszystkich innych nagłych zacborze-
niach w nocy należy wezwać lekarza dy­
żurnego z Ubezpierzalni — teł. 570-70

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNE­
GO: Spółdzielnia Pracy ., Den tys tyka" u.ica

Krupnicza lla od 8—12. Wydawanie talo-
n:k na sztuczne uzębienia

DYŻUR APTEK? Rynek Podgórski 15, Mi­
kołajska 4, Krakowska 9. Zwierzyniecka f,
Kazimierza Wielkiego 78, Rynek. Główny

22, Długa 66t> Mogilska 1&,

I

(sobota)
na dzień 26 lutego

9.15: Aud. Zw. .Nauczycielstwa Polskiego —

„Walk; i wyniki taiczania". 12.z0; Kon*,
cert muzyki polskiej. 12.45: Audycja dla
wsi. 13.50. „Film o Adamie M; k-iewlczu'’
— felieton Wojciecha Nalansona (Kr.).
14.30: „Kącćk młodych talentów , wyko­
nawcy: Irena Lubomirska (śpiew), Karol
Teutsch (skrzypce) (Kr). 16.25: Transmisja

z Międzynarodowych Zawodów Narciar­
skich o Puchar Tatr w Zakopaoem (Kr.).
16.45: „Przy sobocie po robocie '. 18.30:
Koncert Krakowskiej Orkiestry i Chóru
PR pod dyr. Jerzego Gerta z udz. W Fro-

gni, Wl. Kotarby, K. Rogowskiego, E. O -

Stalina (śpiew), w przerwie ok godz. 19.26
— 19,35 — muzyka z płyt. Tr. do Moskwy
(Kr.l. 20.45: Transmisja z Międzynarodo­
wych Zawodów Narciarskich o Puchar Tatr
w Zakopanem (Kr.). 22 .00 „Karnawał ro­
botniczy”. Gra Orkiestra Taneczna PR pod
dyr. Jana Cajmera z udz. Chóru Czejazda.

K&wtwiikatłg
JUTRO TJ. W SOBOTĘ w talach Grand

Hotelu odbędzie się tradycyjny BAL INŻY­
NIERII.

KOŁO LIGI KOBIET Dz. VII i VIII urządza
dla cz onkiń

żenią koła

gi Kobiet
widziani.

POLSKI

nych w Krakowie urządza w dniu 26 II 1949
w salach lokalu ,,Hawełki‘* całonocną za­
bawę taneczną. Zaproszenia wydaje sekreta­
riat Związku w godzinach przedpołudnio­
wych. Wstęp 409 zł. Zniżki dla członków

Związku i akademików 250 zł. Dochód prze­
znaczony na cele Opieki Społecznej naszego
Związku.

PAŃSTWOWA SZKOŁA UMUZYKALNIA­
JĄCA w Krakowie urządza we wtorek dnia
1 marca br. o godz. 18 w auli ul. Basztowa
8, Audycję Umuzykalniającą poświęconą
twórczości Bacha. Audycję omawia prof. dr
Stefania Łobaczewska. Bilety wydaje Sekre­
tariat Szkoły, Basztowa 8 I p. od 10—12
i 15—17.

PIERWSZA KONFERENCJA wyborcza Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPR Grzegórzki-Dąbie,
odbędzie się w dniu 27 lutego br. o godz. 10
w świetlicy Państwowej Wytwórni Sygnałów
ul. Cystersów 16.

OKRĘGOWA KOMISJA Związków Zawo­
dowych w Krakowie, Rynek Gi. 34 wprowa­
dza z dniem 1 marca 1949 i. jadno-iazowe
urzędowanie od godz. 8—16 oraz 6tałe dyżury
w ramach ogólnych w dni powszednie od

niedziele i święta od

z okazji II rocznicy zale­
li erbatkę dn.a 27 II br. w sali Li-

ul. Karmelicka 51. Goście mile

ZWIĄZEK b. Więźniów Pol itycz-

w ramach ogólnych
godz. 16—18 oraz w

godz. io—12. Dyżury odbywać slą w

kancelarii ogólnej na “! P.
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JPuchar Tatr‘fe

Pierwsze Mnie i pierwsze niespodzianki
Dobra postawa Finów i Czechów

Bukowski 4, Kwapień 18? Dziedzic dopiero 26
(Od specjalnego wysłannika „Echa'1)

„PUCHAR TATR

W pierwszym dniu zawodów o „Pu-
dhar Tatr" odbyły się dwie konkuren­
cje, a mianowicie bieg pań na 8 km,
■oraz bieq na 18 km otwarty i złożony
dla panów.

O godzinie 10 ruszyły ze startu
ma Gubałówce zawodniczki w liczbie

16. Trasa prowadziła ze szczytu
Gubałówki trawer­
sem na Blachówkę,
aż do iskrzyżowa-

niia z szosą wiodą­
cą do Doliny Koś*
cleólcikiej, po czyim
przez Księży Las.na

Drogę pod Regla­
mi, do mety, która

znajdowała się na

staddonre PZN pod
Krokwią.

Bieg odbywał się w dobrych wa­
runkach atmosferycznych i tylko w

sniektóryah miejscach, specjalnie na*

Błonerrznronych trzeba było podsypy-
■wać śnieg.

WYNIKI BIEGU
1. Saloranta MaŁre (Finlandia) —

36,41 min.
2. Korjus Inkery (Finlandia) — 39,03

anin.
3. Lelkova Kreta (CSR) — 40,02 min.

min.
4. Beinhauerova Rusena (CSR) —

40,11 min.
5. Weisshantelova Marla (CSR) —

40,15 min.
Pierwsza Polka. Kowalska Maria u-

. plasowała się ćcpieno na 9 miejscu
a ccazem 45,13 min. '

Bieg ukończyło 15 zawodniczek.

Bukowski

pierwszy z Polaków

O ile wyniki naszych zawodniczek
osiągnięte w biegu r.a 8 kim rSh spra­
wiły nam większego rozczarowania,
gdyż konkurencje biegowe pań nie

były w cstatnćcih latach w Polsce roz­
grywane, o tyle nasi czołowi biegacze
z akademickim mistrzem i wicemi­
strzem świata: Dziedzicem i Kwapie­
niem na czele zawiedli.

Wbrew przewidywaniom najlepszy
„wynik z polskich zawodników osiąg­
nął Bukowski, który też obok Daniela,
Krzeptowskiego ma największe szanse

na zajęcie czołowego miejsca w kom­
binacji norweskiej.

Wobec niedyspozycji naszych naj­
lepszych zawodników, walka na trasie

rozegrała się pomiędzy Czechem Car,
dałem a dwoma Finami, których wy­
niki po uciążliwej podróży należy u-

ważaj za b. dobre. Bieg na 18 kra

przyniósł największy sukces zawodni­

kom czeskim, których aż 6 uplaso­
wało się w pierwszej dziesiątce.

Start biegu odbył się ze stadionu
PZN i trasa o typie norweskim, pro­
wadziła przeważnie przez tereny za­
lesione. przechodząc przez najbardziej
znane miejscowości położone wokół I

Zakopanego jak: Kuźnice, Jaszczu­
rówkę, Olczę i Kopieniec Duży i |

Mały.
Meta znajdowała. się na stadionie

PZN-u.
WYNIKI BIEGU:

1. Cardal Jarosław (CSR) — 1:16.41
flodz.

2) Salonem Eer® (Finlandia)
’

1:17,36, !
3. Suomalainen Yrjó (Finlandia) —

1.19,40, i

Podpatrzone ipodsłuchane
W dniu otwarcia zawodów w go­

dzinach wieczornych odbyła się w ka­
wiarni na Gubałówce „Herbatka za­
poznawcza", a następnie dancing dla
wszystkich zawodników. Czesi i Fino­
wie obecni byli na herbatce, nie wzię­
li natomiast udziału w dancingu, w

przeciwieństwie do Polaków.

Po deszczowym poranku, tui przed
zawodami, jak na specjalne zamówie­
nie, promienie słoneczne przebiły war­
stwę chmur, tak, że zawody odbywały
się przy pięknej, słonecznej pogodzie.

Nie' pozostało to jednak bez skutku,
gdyż pod wpływem promieni słonecz­
nych, mokry po deszczu śnieg, począł
topnieć gwałtownie i miejscami trzeba
było na trasie biegu na 8 km pań pod-
sypywać świeży śnieg.

Czeszki przywiązują duże znaczenie
do biegu zjazdowego, czego dowodem
jest fakt, że mimo zmęczenia po dłu­
giej podróży, dwukrotnie przejechały
w dniu wczorajszym trudną, bo oblo­
dzoną trasę z przełęczy Kasprowego.

Szkoda, że na treningu nie widzie­
liśmy naszych zawodniczek^

Kontrastową parę tworzą dwie czo­
łowe zawodniczki fińskie: Saloranta,
która zajęła pierwsze miejsce w biegu
na 8 km, oraz Korius, która przyszła
do mety druga. Saloranta ma blisko
1.80 wzrostu, natomiast jej rodaczka
jest o kilkadzies’ąt centymetrów od

niej niższa. Mimo dużej różnicy wzro­
stu obie reprezentują mniej więcej

jednakowy poziom i zdecydowanie po­
pakowały pozostałe zawodniczki.

Już na starcie biegu na 18 km. wi­
dać była, iż Finowie reprezentują do­

4* Bukowski Stanisław (Polska) —

1:20,38.
5) Balyin Franciszek (CSR) 1,20,40
6. Zatorecky Jano (CSR) — 1,21,21,
7. Dvorak Karol (CSR) — 1,21,45,
8. KOyalcyk Steian (CSR) — 1,21,59.

9. Krzeptowski Daniel J. (Polska)-—
1:22,13.

10. Hlayac Karol (CSR) — 1:22,40.
Z pozostałych zawodników polskich

Holeksa zajął 16 miejsce. Kwapień —

18, Gąsienica-Fronek — 24, Dziedzic
26, Wieczorek — 28,Skupień — 29 i

Stupka — 31.
W dniu wczorajszym rozegrany zo­

stanie konkurs skoków do kombinacji.
Słnpca — 31. W dniu dzisiejszym,
rozegrany zostanie konkurs skoków
do kombinacji.

brą klasę i zajmą czołowe miejsca w

tej konkurencji.
Na pierwszym punkcie kontrolnym,

mimo iż mieli dalekie numery star­
towe, znaleźli się w czołówce. plasu­
jąc się w końcowej klasyfikacji na

drugim i trzecim miejscu tuż za dosko­
nałym Czechem — Cardalem.

Polacy nie są bynajmniej speszeni
zajęciem dalszych miejsc, w „osiem­
nastce". Twierdzą oni, że stracony te­
ren nadrobią skokami i uplasują się
w klasyfikacji ogólnej kombinacji
norweskiej na dobrych lokatach.

Podobno Cerdal Balvin j Zaturecky
nie reprezentują wysokiego poziomu
w skokach, niewiadomą tylko stano­
wią zawodnicy fińscy.

Doskonale dotychczas spisuje się
Polskie Radio. Ekipa samochodowa

P. R. informuje dokładnie zebraną na

stadionie publiczność o przebiegu kon­
kurencji na trasie.

_ _____ (z)

Drobny i Cernik
jadą do kraju piramid

PRAGA Drobny i Cernik wyjeż­
dżają w sobotę do Kairu na mistrzo­
stwa tenisowe Egiptu, które odbędą
się w czasie od 3—i3 marca. Po mi­
strzostwach Drobny i Cernik rozegra­
ją mi'ędzyn.arodowe spotkanie w Ale­
ksandrii.
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Narciarski komunikat

śniegowy
GRUBOŚĆ POKRYWY ŚNIEŻNBJ

1 GATUNEK ŚNIEGU
Jelenia Góra ślad, Szklarska Poręba 32 cair.

Karpacz 3. Śnieżka 18 Sn eżne Jamy 35,
Snieżnik Kłodzki 28, Kłodzko, Kudowa Zdrój,
Lądek *^>ez pokrywy śnieżnej, Klimczok 60,
Ustroń, Wisła, KuWonka ślad pokrywy
śnieżnej, Cieszyn brak pokrywy. Zwardoń 15,
Rajcza 5, Pilsko 81, Babia Góra 86, Żywiec,
Jeleśnia, Sucha, Zawoja śnieg leży miejsca­
mi, Rabka 5, Nowy Targ 22, Jurta-z, Jabłon­
ka śnieg leży miejscami, Zakop a ad 25, Za-

kopane-Skocrnia 35, Bukowina 32, Kościelisko

58, Gubałówka 20, Morskie Oko 134, Hala

Gąsienicowa 75, Kasprowy Wierch ’

182, Ło

sosin-a, Dobra śnieg leży miejscami, Sromo­
wce 1?, Czorsztyn 15 Szczawnica 15, Kro­
ścienko śnieg leży miejscami.. Przehyba 85,
Przysłup 20, Nowy Sącz Żegiestów śnieg leży
miejscami, Krynica 35, Góra Zanikowa 36s
Obidowa miejscami.

GATUNEK ŚNIEGU:
Na pogórzu i w dolinach . brak pokrywy

śnieżnej lub też leży tylko miejscami. W

górach o>d wysok jści około 1000 m i na

południowyrh stokach powyżej tej wysoko­
ści śnieg jest mokry Na północnych stokach

gór występuje szreń lub -lodoszreń. W naj­
bliższych dniach nie należy się spodziewać
poprawy gatunku śniegu . .Warunki dla nar­
ciarzy bardzo trudne, należy się wystrzegać
szybfcich zjazdów specjalnie na południowych
stokach ze względu na wystające kamienie
lekko pokryte śniegiem.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
DO NIEDZIEL] 27 LUTEGO 1949 Ro

Zachmurzenie zmienne, w wyższych par­
tiach gór przelotne diobn ’

opady śniegu.
Temperatura w górach w granicach od —3
do —8 stop C W dolinach i na pogórzu
nocą0do—3*st.C .dniemokoło4&t.C.

Wiatry słabe w górach umiarkowane z kie­
runków zachodnich, i północno-zachodnich.

J. OZOREK

Wierszyk wiosenny
Miała być zima

Azimy nifflal

I miał być śnieg,
Ale się wściekł!

I miał być mróz,
Lecz ktoś go zniósł.TM

M’ały być sanki

Ot, obiecanki!

Mruczy malkontent:

„Nic się nie zmienia:

Ciągle cholera!

Ograniczenia!"

Joe Louis nie przyjęte
i powodu grypy do Polski

i skutkiem tego niie weźmie udziału^
w zabawie „Cracovii ‘, która odbędzie
się w Garn. Klubie Ofic. przy ul. Zy-
blikiewicza I w sobotę dnia, 26. II.
1949 t. o godz. 21. B;letv i zaproszenia
jeszcze dostać można w sekretariacie
Klubu przy ul. Smoleńsk 16 w godz.
od 18—20.

Wie pani, Ja to jestem sama impulsywność! Więc to

indywiduum, co spędzało noce z kreaturami, z szelmami,
niewartymi małego palca Diany, teraz, gdy stracił żonę, pa­
sze do niej listy sztubaka... które, na szczęście, nikogo nie

wprowadzają w błąd. Widziano go, jak włóczył się po ulicy
d‘O£femont. Diana zresztą spędzi jakiś czas w Nettencourt.

Kapitan de Sabran miał wielką nieprzyjemność. Trzy razy

gdy Brunei zjawił się u niego, kazał powiedzieć, że go nie ma

w domu. Za trzecim razem, z łazienka, usłyszał głos lichwia­
rza, mówiącego bardzo głośno w przedpokoju, z drwinami.

Zdecydował się wreszcie go przyjąć.
W saloniku przy ulicy Cesar Franek, w dzielnicy wojsko­

wych, drzwi oszklone Louis XVI, bibeloty chińskie i portret
Alfonsa de Sabran, poległego pod Fontenoy, kapitan de Sab­
ran nie chclał nawet oglądać papierów, podawanych mu

przez tego, którego tak długo uważał za przyjaciela, a który
był tylko oszustem i mordercą jego brata, co mu powiedział
w oczy; Brunei nie rozgniewał się.

— Dobrze, kapitanie, jestem kanalia, jeżeli to panu spra­

wia przyjemność. Ale nie o to chodzi. Pański brat podpisał
swym nazwiskiem, proszę popatrzeć. Piotr de Sabran, obligi
na sto tysięcy franków. Pan, który nie jest ani oszustem,
ani kanalią, lecz kapitanem Sztabu Generalnego, piastunem
honoru de Sabranów... —- tutaj Brunei skłonił się w kie­
runku portretu przodka z Fontenoy — ...pan nie będzie się
wahał aai chwili, uzna pan te weksle, mały podpis mi wy­
starczy.

Kapitan de Sabran był wspaniały.
— Panie, jest. pan tutaj w moim domu i gdybym panu

palnął w łeb jak psu, byłbym uniewinniony z gratulacją
przysięgłych, ;fdź pan, nim pokusa stanie się zbyt silna.

Pan Brunei zebrał swe papiery beż wartości i z progu
rzekł:

— Kapitanie, dam panu jedną tylko radę. Niech pan się
rozwiedzie i ożeni z moją żoną, będzie z was dobrana para!

Generał Dorsch komentował ten finał z patetycznym unie­
sieniem: „Nędznik, mówił do Wisnera, czego mu nie przeba­
czę, to tego, że nadużył zaufania takiej kobiety, jak Diana!

Jednakże przyjemnie jest stwierdzić, we wstrząsach, jak ten

właśnie, niszczących ognisko domowe, wywołujących prze­
wrót w rodzinach, że są jeszcze uczciwi ludzie i wielkie

serca, jak kapitan Sabran, jak Diana...“.
— Panie generale — rzekł Wisner — kiedy pan przecho­

dzi w stan spoczynku?
— Jak najpóźniej, jak najpóźniej.
— Ale kiedy?
— Dlaczego pan pyta? To zależy. Jeżeli otrzymam awans. .

aa generała dywizji, nie tak prędko, jeżeli pozostanę bryga­
dierem, to jest kwestia pięciu lat... Ale, o co chodzi?

—- Myślałem o gotowym stanowisku dla patia w jednej
z moich rad nadzorczych... zresztą pomówimy o tym za pięć
lat lub później!

— Drogi panie, jak panu mam powiedzieć? Jestem wzru­
szony, prawdziwie wzruszony...

— Panie generale, pan mi wyświadczył przysługę, której
się nie. zapomina... ■

Małgorzatę bardzo zasmuciło zerwanie między Robertem

a Dianą. Brat i. siostra. Odprowadzając na dworzec Dianę,
wyjeżdżającą do NettenCourt, poruszyła z mą jeszcze raz

tę sprawę. Był przy tym ksiądz Gabnęl, który teraz staie

przychodził na ulicę d‘Offęmont.
— Prawda, proszę księdza, brat j siostra!?
— Bóg zatroszczy się o to. proszę pani. Bóg się zatroszczy,
— Czy ksiądz — rzekła Diana — przyniósł mi ten środek

leczniczy o którym mi mówił?
— Oczywiście, oczywiście., Jest już w pani woreczku, do­

ręczałem go drogiej matce pani...
— Co do Roberta, moja kochana Małgorzato, wiedz, nie

miał nic do zyskania, stając po mojej stronie, a wszystko
do stracenia, stając przeciw Jerzemu. Był tam, gdzie widział,
dla siebie żłób.

.

— Och, Piano, jakże w to uwierzyć?
— Nie sądząc innych według siebie. Witku, chodź tu za­

raz pożegnać się z księdzem.
— Do widzenia księdzu — rzekł Witek, wychodząc jaa ko­

rytarz.
Witek był bardzo zadowolony, że jedzie do Nettencourt,

ale nie lubił księży.
Cd.a.
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